"Chciałabym nie kochać Cię tak bardzo..."

Wprowadzenie do filmu Casablanca

Informacje podstawowe - fakty, obsada, opinie, nawiązania, nagrody.
Gatunek - melodramat,

Data premiery - Stany Zjednoczone 26 listopada 1942.

Kraj produkcji - Stany Zjednoczone.

Język - angielski.

Czas trwania - 102 minuty.

Reżyseria - Michael Curtiz

Scenariusz - Casey Robinson, Howard W. Koch, Philip G. Epstein, Julius J. Epstein.

Główne role - Humphrey Bogart, Ingrid Bergman, Paul Henreid, Claude Rains, Conrad Veidt

Muzyka - Max Steiner

Zdjęcia - Arthur Edeson

Scenografia - Carl Jules Weyl, George James Hopkins

Kostiumy - Orry-Kelly

Montaż - Owen Marks

Produkcja - Hal B. Wallis

Wytwórnia - Warner Bros. Pictures

Dystrybucja - Warner Bros.

Budżet - 1 039 000$

Obsada

Obsada jest warta uwagi ze względu na jej wielonarodowość: tylko troje z aktorów

wyszczególnionych w napisach urodziła się w Stanach Zjednoczonych. 
Należy wspomnieć, że współpraca przy produkcji tego filmu nie była łatwa, nie wszyscy dobrze mówili po angielsku, ciężko było się dogadać, porozumieć. Powodem takiej sytuacji była wielonarodowość aktorów.

Na samym początku filmu wymienieni są:
•  Humphrey Bogart - Rick Blaine. Urodzonemu w Nowym Jorku Bogartowi sławę przyniosła właśnie Casablanca. Wcześniej w swojej karierze był zaszufladkowany jako grający role gangsterów.  pozwolono mu dodać trochę ciepła, ale dopiero w Casablance po raz pierwszy zagrał amanta.

•  Ingrid Bergman - Ilsa Lund.Szwedzka aktorka Hollywood, zadebiutowała w dobrze ocenianym Intermezzo, ale jej późniejsze filmy nie odnosiły sukcesów — do czasu Casablanki. Ciekawostką jest, że trudno było o współpracę z Bergman i zastanawiano się nad innymi aktorkami mającymi się wcielić w rolę Ilse, były to: Ann Heridan, Hedy Lamarr i Michèle Morgan.
• Paul Henreid - Victor Laszlo. Henreid, austriacki  aktor, który opuścił swój kraj w 1935, był niechętny tej roli do czasu, kiedy obiecano mu czołowe miejsce w napisach początkowych razem z Bogartem i Bergman. Henreid nie miał dobrych stosunków z powyższą dwójką (uważał Bogarta za "miernego aktora", podczas gdy Bergman nazwała Henreida "primadonną").

Aktorzy drugoplanowi:

· Claude Rains - Captain Louis Renault. Rains był angielskim aktorem urodzonym w

Londynie. Wcześniej pracował z Michaelem Curtizem przy „Przygodach Robin Hooda”.
· Sydney Greenstreet - Signor Ferrari. Greenstreet to kolejny Anglik, zadebiutował z Lorre i Bogartem w „Sokole maltańskim”.
· Peter Lorre - Signor Ugarte Lorre był węgierskim aktorem charakterystycznym, który wyjechał z Niemiec w 1933.
· Conrad Veidt - Major Strasser z Luftwaffe. Był niemieckim aktorem znanym z występu w

„Gabinecie doktora Caligari”. W 1933 sprzeciwiając się reżimowi nazistów wyemigrował do Londynu. Zmarł pięć miesięcy po premierze „Casablanki”.

Pozostali:

· Dooley Wilson - Sam. Był jednym z nielicznych Amerykanów w obsadzie. Perkusista, nie umiał grać na pianinie.
· Joy Page - Annina Brandel, młoda Bułgarka, zbieg. Trzecia Amerykanka w obsadzie, była pasierbicą Jacka Warnera - szefa studia.
· Madeleine LeBeau - Yvonne, dziewczyna, którą Rick wkrótce rzucił. Francuska aktorka była żoną Marcela Dalio.

· S.Z. (lub S. K.) "Cuddles" Sakall - Carl, kelner. Był węgierskim aktorem który uciekł z Niemiec w 1939 roku. Przyjaciel Curtiza.

· Curt Bois - kieszonkowiec. Bois był niemieckim aktorem żydowskiego pochodzenia, kolejnym  zbiegiem. Ciekawostką jest to, że może się poszczycić niemalże najdłuższą karierą aktorską w historii - debiutował w 1907, po raz ostatni wystąpił w 1987 roku.
· John Qualen - Berger, kontakt Laszlo z Ruchu Oporu. Urodził się w Kanadzie, ale wychował w USA. Wystąpił w wielu filmach Johna Forda.
· Leonid Kinskey - Sascha, którego Rick wyznacza do eskortowania Yvonne do domu. Urodził się w Rosji.

Ważniejsi aktorzy nie wymienieni w napisach:

· Marcel Dalio - Emil - krupier.
· Helmut Dantine - Jan Brandel, bułgarski gracz w ruletkę.
· Hans Twardowski - nazistowski oficer który wykłóca się z francuskim oficerem o Yvonne. 

· Lotte Palfi -  uciekinierka usiłująca sprzedać diamenty.
· Trude Berliner - gracz w bakarata

· Louis V. Arco - kolejny zbieg u Ricka. Urodzony w Altschul w Austrii, wkrótce po Anschlussie

· Richard Ryen - pomocnik Stassera, Pułkownik Heinze. Austriacki Żyd. 

Produkcja filmu

Film powstał na podstawie sztuki Murray Burnett i Joan Alison pod tytułem "Everybody Comes to Rick's". Recenzent scenariuszy ze studia Warner Bros przeczytawszy sztukę, nazwał ją (z aprobatą) „ograna lecz wyrafinowana", a redaktor w wydziale scenariuszy przekonała producenta Halla Wallisa do zakupu praw za sumę $20 000, największą jaką ktokolwiek zapłacił w Hollywood za niewystawianą sztukę. Nazwę projektu zmieniono na „Casablanca”.

Zdjęcia rozpoczęły się 25 maja 1942 a zakończyły 3 sierpnia.

Cały film był kręcony w studio, z wyjątkiem sekwencji pokazującej przybycie do Casablanki majora Strassera, która powstała na lotnisku Van Nuys w pobliżu Los Angeles.

Ciekawostka - Duży wzrost Bergman sprawiał pewne problemy. Była około 5 cm wyższa niż Bogart więc musiał on (z polecenia reżysera) stać na podwyższeniu albo siedzieć na poduszkach

we wspólnych scenach.
Ciekawostka - Wallis napisał ostatnią kwestię "Louis, tak sobie myślę to początek pięknej przyjaźni." po zakończeniu zdjęć. Bogart został wezwany miesiąc później aby nagrać swój głos.

Scenariusz

Pierwszymi scenarzystami pracującymi nad tekstem byli bracia Epstein: Julius i Philip, którzy sunęli przeszłość Ricka i dodali więcej elementów komediowych. Inny scenarzysta wspomniany w czołówce, Howard Koch  dołączył później, ale pracował wspólnie z nimi, pomimo że kładli oni nacisk na inne elementy; Koch podkreślał aspekty polityczne i melodramatyczne.

Niewymieniony w napisach Casey Robinson miał swój wkład w serii spotkań Ricka i Ilsy w kawiarni. Curtiz faworyzował sceny miłosne, nalegał na zachowanie retrospekcji

z Paryża. Pomimo dużej ilości scenarzystów film ma jednolity i spójny scenariusz. Koch później oświadczył, że istniały napięcia między nim i Curtizem: "O dziwo, te odmienne podejścia w jakiś sposób sczepiły się i być może to przeciąganie liny pomiędzy Curtizem i mną dało filmowi niewątpliwą równowagę."

Reżyseria
Początkowo producent Wallis na reżysera miał wybrać Wiliama Wylera, gdy okazało się, że jest on niedostępny, zdecydował się na swojego bliskiego przyjaciela Michaela Curtiza. Curtiz był węgierskim emigrantem żydowskiego pochodzenia, który przybył do Stanów Zjednoczonych w latach dwudziestych XX wieku.
Zdjęcia.

Zdjęcia w filmie Casablanca są autorstwa Arthura Eadeson'a, weterana znanego z takich filmów jak: "Sokół maltański", czy "Frankenstein".

Muzyka

Muzykę do „Casablanki” napisał Max Steiner. Jest on najbardziej znany z tematu przewodniego z filmu "Przeminęło z wiatrem". 

Przyjęcie filmu Casablanca

Film miał swoją premierę w Hollywood Theater w Nowym Jorku w dniu 26 listopada 1942, co zbiegło się z inwazją Aliantów na Afrykę Północną i zajęciem Casablanki. Szeroka dystrybucja rozpoczęła się 23 stycznia 1943, wykorzystując konferencję w Casablance: spotkanie wysokiego szczebla Churchilla, Roosevelta i De Gaulle'a. Był to solidny, ale nie spektakularny sukces kinowy. Film zarobił 3,7 miliona dolarów w czasie pierwszego wyświetlania w USA (stając się siódmym przebojem kinowym roku 1943).
Początkowe recenzje filmu były generalnie pozytywne. Film był opisywany jako "wspaniała propaganda" przeciwko Osi. Jak później powiedział jeden ze scenarzystów, to był obraz, jakiego publiczność potrzebowała. Nie wszystkie recenzje były tak pozytywne, np. magazyn "The New Yorker dał ocenę filmowi całkiem znośny.
Na Oskarach w 1944 roku film zdobył 3 nagrody: najlepszy scenariusz adoptowany, najlepszy film i najlepsza reżyseria.

Film ciągle zdobywał popularność, Murray Burnett nazwał go "prawdziwy wczoraj, prawdziwy dziś, prawdziwy jutro". 

Film do roku 1955 zarobił 6,8 mln dolarów.

„Casablanca” jest pozycją obowiązkową w historii kinematografii światowej. 

W największym polskim serwisie filmowym www.filmweb.pl Casablanca zajmuje 124 miejsce na liście najlepszych filmów świata.

Oddziaływanie i interpretacje filmu Casablanca

Obraz interpretowano na różne sposoby.

William Donelley, w jego “Love and Death in Casablanca”, wykazuje, że relacje pomiędzy Rickiem, Samem i Renault to sztampowy przypadek tłumionej homoseksualności, która jest podstawą dużej ilości amerykańskich historii przygodowych.

Sidney Rosenzweig twierdzi, że taka właśnie interpretacja filmu jest bardzo uproszczona. Wg. niego najważniejszym aspektem filmu jest jego wieloznaczność. Widoczne jest to w postaci Ricka. Przytacza on różne sposoby zwracania się do niego: Ricky, Richard, mr Rick. Jest to dowód jakie znaczenie ma ta postać dla poszczególnych osób.
W wielu późniejszych filmów następują nawiązania do "Casablanca". Jako przykłady można tutaj przywołać film Bogarta Sirocco, czy inny obraz "Droga do Marsylii".

Casablanca miała także swoje parodie takie jak: "Noc w Casablance", "Zagraj to jeszcze raz Sam" czy "Barb wire".

Warner Bros wyprodukował własną parodię "Casablanca" - "Carrotblanca" - kreskówka z królikiem Buxem, później dołączona do specjalnej edycji DVD jako bonus.
Nagrody

Casablanca zdobyła 3 Oscary: najlepszy scenariusz adoptowany, najlepszy film i najlepsza reżyseria.

Film był także nominowany w pięciu kategoriach:

- Najlepszy aktor w roli pierwszoplanowej - Humphrey Bogart

- Najlepszy aktor w roli drugoplanowej - Claude Rains

- Najlepsze zdjęcia, czarno-białe - Arthur Edeson

- Najlepszy montaż - Owen Marks

- Najlepsza muzyka - Max Steiner
W 1989 roku film został włączony do National Film Registry.
Jest to lista zawierająca tytuły produkcji budujących dziedzictwo kulturowe USA w dziedzinie filmu jako szczególnie wartościowy.
W 1998 roku zajął drugie miejsce na liście Amerykańskiego Instytutu Filmowego „100 najlepszych amerykańskich filmów” Pokonał go tylko Obywatel Kane.
W 2005 roku trafił do setki największych filmów ostatnich 80 lat według magazynu Time.
O filmie

Istnieją filmy, które nigdy nie przemijają, niezależnie od gustów, czasów, upływających lat.

Są filmy idealne, którym trudno cokolwiek zarzucić- począwszy od rewelacyjnych kreacji

aktorskich, na znakomitych dialogach skończywszy. Istnieją filmy, które tworzą magię kina, 
zawsze do końca nieuchwytną. Takim filmem jest jeden z przebojów kina wszechczasów - "Casablanca" Michaela Curtiza, z niezapomnianą parą: H. Bogartem i I.Bergman. 
Trwa druga wojna światowa. Casablanca stanowi schronienie. Jest rajem dla przemytników, złodziei. Jest nadzieją dla tych, którzy chcą kupić wolność czy swą przyszłość. To tu spotykają się wszyscy - od tych, którzy chcą łatwo zarobić, po tych, którzy za odpowiednią cenę dadzą się

łatwo sprzedać. Każdego można przekupić, zagwarantować opiekę policji nad domem nielegalnego hazardu. Łatwo stracić życie, czy zademonstrować niechęć względem faszyzmu. Wszyscy są tu tacy sami, a bycie równiejszym zależy tylko od odpowiednich kontaktów i kombinatorstwa... Przykładem może być dialog z początkowych scen filmu:

"- Poprosisz Ricka, by się z nami napił?

- Madame, on nigdy nie pija z klientami. Nigdy.

- Czemu wszyscy restauratorzy to snoby?

- Może pan mu powiedzieć, że prowadzę drugi co do wielkości bank w Amsterdamie.

- Drugi? To nie zrobi na Ricku wrażenia. Właściciel pierwszego jest pasztetnikiem w naszej kuchni..."

Do Casablanki łatwiej jest dotrzeć niżeli się z niej wydostać. To tu idealnie odnalazł się niejaki Rick, jeden z głównych bohaterów filmu, na którym to mało co robi wrażenie. Cynik, o przeszłości patrioty, obecnie twierdzący, że walczy już tylko o siebie. Przybył tutaj, aby uciec przed przeszłością, uciec przed kobietą, która jego sercem wytarła sobie obuwie swe, zostawiając go w deszczu, na dworcu. Nawet na takim jak on cyniku, traktującym kobiety z pewną dozą

lekkości, nie wplątującym się w związki, musiało wywrzeć to ogromne wrażenie.
Rick idealnie dostosował  się do panującej rzeczywistości. Zdobył przyjaźń szefa policji, nieźle

opłacaną, a przez to opłacalną. Prowadzi własną amerykańską kawiarnię, w której znajduje się wejście do znakomitego kasyna, w którym to wygrywają tylko ci, którym na to da pozwolenie i odstępstwa od tej reguły raczej się nie zdarzają.

Przykładem opisującym sytuację panującą w kasynie jest dialog:

"- Przepraszam, Monsieur Rick...ale ... pewien pan właśnie wygrał 20.000 franków.

Kasjer prosi o pieniądze.

- Wyjmę z sejfu.

- Jestem tak przygnębiony...

- Daj spokój, Emilu. Błędy się zdarzają.

- Bardzo mi przykro..."
Rick jest sam sobie wszystkim, nie wychyla się... aż pewnego razu do baru wchodzi jego

dawna miłość. Jedyna kobieta, którą tak kochał i która tak mocno go zraniła. Przybywa

ze swym mężem i dla obojga jedynym ratunkiem jest Rick i jego możliwości, chodzi tutaj o wizy, dzięki którym można się wydostać z Casablanki.
Historia wydawałoby się banalna- ot, trójkąt miłosny, zaplątany w tragedię wojenną, o którym opowieść będzie się toczyła w mieście pełnym zakłamania, nadziei, śmierci, bezeceństw,
korupcji, szlachetnych ludzi, udających tchórzy i wszechwładnych faszystów, którzy

tutaj nie znaczą tak wiele i łatwo mogą zginąć, jeżeli to dla kogoś będzie opłacalne.

Nikt też za takie zabójstwo nie musi ponosić odpowiedzialności...o ile kupił sobie

właściwe przyjaźnie..
Casablanca jest opowieścią o Ludzkim egoizmie ...

"- Proszę. Posłuchaj mnie. Gdybyś wiedział, co naprawdę się stało...

- I tak bym ci nie uwierzył, cokolwiek byś nie powiedziała,    nie ma takiej rzeczy, która by pomogła ci osiągnąć cel.

- Użalasz się nad sobą? Przy takiej stawce, liczą się dla ciebie tylko twoje odczucia. Jedna kobieta cię zraniła, a ty mścisz się na całym świecie. Jesteś tchórzem i mięczakiem!"
Jest także opowieścią, historią o  poświęceniu i umiejętności zrezygnowania z tego co najważniejsze, jednym szlachetnym geście, który zmienia przyszłość trójki ludzi...

"- Jeśli ten samolot wystartuje bez ciebie, zaczniesz żałować.

- Nie...!

- Może nie dziś, nie jutro, ale wkrótce, i to na całe życie.

- A co z nami?

- Zawsze będziemy mieli Paryż. Straciliśmy go, zanim przyjechałaś do Casablanki.

Wczoraj go odzyskaliśmy. Gdy mówiłam, że cię nie opuszczę...

- I nie opuścisz mnie nigdy. Ale i ja mam coś do zrobienia. Gdy wyjadę, nie możesz

jechać ze mną. Nie możesz pomóc mi w pracy. Nie jestem szlachetny. Ale problemy trojga osób są niczym wobec ogromu cierpień tego świata. Kiedyś to zrozumiesz."
Tak więc spotykamy się tutaj ze świetnymi dialogami, scenami, postaciami, ale to wszystko było w filmach tamtego dziesięciolecia. Można by powiedzieć, że były dzieła bardziej trafne, mniej sentymentalne z równie dobrymi kreacjami aktorskimi. Tak więc jaki był powód, który zadecydował o ogromnym sukcesie Casablanki? Dlaczego film ten nie starzeje się mimo upływu tylu lat? Dlaczego wciąż chce się go oglądać, zarówno młodzi jak i starsi sięgają po ten film na półkę?
Odpowiedź jest banalna - jej uniwersalność. Jest to bowiem film dla każdego. Dla tych, zakochanych w romantyzmie i dla tych, którzy lubią nieczułych facetów. Dla niepewności co do losu poszczególnych bohaterów i brak żalu gdy nagle któryś z nich ginie. Można płakać i śmiać się, doceniać owe rewelacyjne kreacje aktorskie i niezapomniane dialogi. Dzieło jest tak skonstruowane, że fabuła nie zamyka się wyłącznie wokół trójkąta miłosnego. Nie ma w tym obrazie także zbędnej słodyczy. Gdy bowiem dialogi popadają w sentymentalizm, dane nam jest

usłyszeć prawdy ogólne, to bohaterowie nadal trzymają fason. Nie ma tu histerii, rozpaczy, cokolwiek się dzieje, oni grają - pozostają zimni, niedostępni, dystansują się do całej sytuacji. Jednocześnie widzimy co czują, wiemy co w danej chwili dzieje się z nimi w środku, a to że owe emocje nie zostają rzucone w widza, sprawia że film zachowuje styl i klasę, niedostępną dla większości współczesnych produkcji. Widz obecnie może wzruszać się, bowiem bohaterowie wylewają potoki łez, mając przy tym oczy czerwone jak u królika, krzyczą, cierpią tak mocno, wymuszają na odbiorcy empatię. "Casablanca" to zupełnie inne rozwiązanie, inna droga. Rick w wydaniu Bogarta to nie typ werterowski, a i Ilsa, w kreacji Bergman, nie jest naiwną, słodką dziewczynką. Są to postaci mające za sobą bolesną, ciężką przeszłość, posiadające zobowiązania. Postaci silne, fascynujące, bowiem nie dające się ostatecznie rozszyfrować. Aktorzy spisali się rewelacyjnie. Bogart potrafi szereg emocji oddać jednym gestem, mimicznym grymasem.

Rick jest postacią, obok której nie można przejść obojętnie. Ostentacyjnie ukazujący swe znudzenie, neutralność, kreuje swój wizerunek... A i tak każdy wie, jaki jest naprawdę.

Posiada szacunek zarówno wrogów, jak i przyjaciół. Wydaje się, że nie zależy mu ani

na jednych, ani na drugich... i może dlatego im zależy na nim...

Film Curtiza uciekł od propagandy, skoncentrował się na ludziach, trudno jednak byłoby

umieszczając ich w konkretnej rzeczywistości, całkowicie odizolować od niej... Mimo

to film Michaela Curtiza unika ukazywania wojny, na tyle, na ile to możliwe. Odcina się
od taniego sentymentalizmu i moralizatorstwa. Ludzie w kawiarni Ricka, funkcjonują w innym

świecie. Dane jest im przez chwilę żyć normalnie, mogą być wdzięczni za problemy, jakie posiadają, za wszystko co przegrają w ruletkę, za to, że mogą się upić i mieć pretensje do drugiej osoby. Tu ludzie są piękni, wspaniale ubrani, delektujący się dymem papierosowym. Rick ma rację - niczym są ich problemy wobec cierpień tych, którym wojna odebrała prawo przeciętnego życia. Bohater rezygnuje z miłości swego życia. W tym jednak geście zawiera się więcej aniżeli poświęcenie. Paradoksalnie, w ten sposób ocala owo uczucie, ostatecznie rezygnując z egoizmu. Ona nie jest jedynie żoną innego mężczyzny. Jest żoną człowieka, zasłużonego w walce z faszyzmem, jego wsparciem i przyjacielem. Wybór Ricka nie ma zatem wyłącznie konsekwencji osobistych.

Stanowi jego mały wkład w walkę o wolność. Jest to doprawdy piękny gest, w czasach w których idee osiągnęły dno, w których ludzie dokonali czynów odbierających im miano nazywania się człowiekiem. Warto na ów gest spojrzeć właśnie przez pryzmat tamtej rzeczywistości. Wówczas nie odczuwamy żalu, a podziw. Coś zostaje uchronione, uratowane, mamy świadomość, że ta historia nie mogła skończyć się inaczej. Oni ocalili wspomnienia, które wcześniej przywoływały wyłącznie ból. Widz natomiast dowiaduje się, że miłość nie zawsze jest sprawą wyłącznie dwóch osób i poza tym uczuciem nic się nie liczy. To co jest poza, właśnie je tworzy i sprawia, że zyskuje ono ponadczasowość.
Tak więc o czym jest ten obraz? Na pewno o poświęceniu miłości, może o narodzinach przyjaźni, o czym może świadczyć ostatnia scena. Poniekąd o patriotyzmie. A z drugiej strony o bezwzględności. O tym, że wszystko da się kupić, że za pieniądze można zrobić wszystko. Dzięki temu o "Casablance" można powiedzieć, że jest ona niewątpliwie dziełem ponadczasowym.

Audiodeskrypcja

Do audiodeskrypcji przyczepić się nie można. Film jest obcojęzyczny. Tak więc musiał być lektor. Inna osoba czyta audiodeskrypcję, inna osoba czyta dialogi z filmu. Audiodeskrypcję czyta kobieta, dialogi mężczyzna. Pozwala to nie pogubić się pomiędzy opisami, a  tym co jest istotą, np. dialogów itp.

Audiodeskrypcja istnieje coraz dłużej, jest coraz doskonalsza, ci co ją opracowują robią to coraz lepiej. Ciekawym zabiegiem było opisanie na końcu najważniejszych aktorów, jak wyglądali, ich charakterystyk. Do tej pory nie spotkałem się z takim zabiegiem.

Problemy do dyskusji

1. Jak można ocenić postać Ricka zarówno względem Ilsy, jak i względem Laszlo?
2. Na czym polega uniwersalność i ponadczasowość Casablanki?
3. Dlaczego Casablankę uznaje się za pozycję w kanonie kina światowego?
4. Co wywarło największe wrażenie podczas oglądania dzieła Curtiza?
5. Jak oceniasz audiodeskrypcję, czy czegoś zabrakło, czy czegoś było za dużo?
6. Jakie są wasze opinie o muzyce w filmie Casablanca?

Z niecierpliwością czekam na wszystkie Państwa opinie, recenzje, odczucia, refleksje o filmie. Piszcie Państwo czy film się podobał, czy nie, argumentujcie swój stosunek do dzieła Curtiza. Na wypowiedzi czekam pod e-mailowym adresem: ikfon@defacto.org.pl
Tudzież na forum dostępnym na stronie Klubu www.ikfon.defacto.org.pl
Życzę przyjemnego oglądania w miłej atmosferze. 
Mam cichą nadzieję, że przypadnie Państwu ten film do gustu.
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